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Dziś, Śtej Aurelji Panny.
Jutro. ŚŚ. Józefata B. M. i Cypryana M.

— Wczoraj w Kościele po Bernardyńskim z powo­
du  Odpustu Błogosławionego Ł ady  s ła w a  z Gielnio­
wa ranną Wotywę przed Ołtarzem tego Świętego, 
odprawił JX. Hanuszkiewicz, S u m m ę  celebrował JA- 
Lipiński, ex-Prowincjał Reformacki, Kazanie do u ro ­
czystości zastosowane wypowiedział JX. Jackows 1, 
również Reformat; w czasie Summy utalentowani - ^  
tyści muzyczni odegrali Mszę Haydena z tonu 15.
W Kościele po-Karmelickim na Krak: Przedm., po 
czas Odpustu Śej Tekli, Summę celebrował tu •
Kryszker, Dziekan z Dyecezji Kieleckiej, słowem
gelicznej nauki odzywał się JX. R a szk iew ic ,
»  Artyści t c t e j j j  » P f  J
poduiesienia wspaniałości obrzędu, p n d e c r a ł  
Wielkiej ^

S ™  d T s l civ "eś' f  “ “ ”• » rcopianem .- W Ko ■ 
S k u n r z v  cmentarzu Powązkowskim, zbiegły Się 
w dniu wczorajszym dwie Uroczystości to jest zwykły 
m iesięczny Odpust w Niedzielę miesiąc kończącą, oraz 
pam iątka konsekracji Kościoła; Summę celebrował 
JX Sławianowski, z rana miał Kazanie JX. Paw ło­
wicz, Pijar, po południu zaś w czasie Nieszporów JX. 
Sniechowicz, Franciszkanin.— Kościół po-Augustjań- 
ski, z powodu Odpustu na cześć Śej T e k l i ,  przepeł­
nili pobożni, gdzie w czasie gum m yeelebrowan^ przez 
JX.Dziaszkowskiego, Kanonika Metropolitalnego, chór 
Amatorów odśpiewał Mszę Schnabla, hymn Chwalibo- 
ga, oraz Graduale Krogulskiego. XX. franciszka­
nie, obok Odpustu pamiątkowego z powodu rocznicy 
Konsekracji Kościoła swego, obchodzili doroczny Od­
pust Ś g o  J ó z e f a  z Kopertynu w odprawieniu zaś ca­
łego Nabożeństwa z zasad bratniej posługi, hladelfją 
w Zgromadzeniach Zakonnych zwanych wyręczyli ich 
XX. Dominikanie, Summę celebrował JX. Konarzew­
ski, słowo B o ż e  wygłosił JX. Dąbi owski. Wreszcie 
Nabożeństwem Odpustowem z Wystawieniem N. SA­
KRAMENTU Processjami i Kazaniami, obchodzoną 
była pam iątka poświęcenia w trzech innych jeszcze 
Kościołach: po-Dominikanskim, po-Paulinskim i K a r­
melickim na Lesznie.

-  Iljinskoje, 7 (19) Cesarskie Wy-
sokoście W ielki Xiążę Cesaizewicz Wielcy Xiążęta 
W łodzimierz i Alexy A lexan d row icze, raczyli przy­
być szczęśliwie do Iljinskoje dzis, o godzinie wpół 
do drugiej po południu. (U. War.)

— Dnia 30 Sierpnia v. s ;),? . \  •ra»n/ ’
Jego Cesarska W y s o k o ś ć  Wielki Xiążę Mikołaj Mi- 
kołajewicz Starszy, raczył przybyć szczęśliwie do Ki­
jowa. _____________________ (D- W ar-

—  Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, podaje do powszechnej wiadomości, że 
w dniu 14 (26) Września r. b. o godzinie H ej z rana,

w dziedzińcu gmachu Władz Towarzystwa Kredyto­
wego Ziemskiego, przy ulicy Mazowieckiej położonym, 
w obecności delegowanych Członków obu Komitetów 
i Dyrekcji Głównej Towarzystwa KredytowegoZiem- 
skiego, dopełnionem zostanie spalenie Listów Zasta­
wnych i Kuponów, wycofanych z obiegu w lm  półro­
czu 1865 r., a mianowicie: 1) Listów Zastawnych war­
tości imiennej rs. 1,456,485; 2) Kuponów przy tychże 
wartości imiennej rs. 178,220 kop: 70; Kuponów p ła ­
tnych z ubiegłych półroczy wartości imiennej rs. 
1,162,611. (D. W.)._________________

— Wczoraj przyjechali do Warszawy: Jen era ł-Adju­
ta n t H rabia Baranów i Jenerał-M ajor Kerbedi, z P e­
tersburga; Fligel-A djutant Pułkownik Anenkow, Rze­
czywisty Radca Stanu Porochow, z zagranicy;— wyje­
chali zaś: JenerałA djutant Totleben, do Rygi; Jenerał- 
Major Korniłowicz, do Brześcia-Litewskiego.

— Wczoraj przyjechał również: JW . Rzeczywisty 
Radca Tajny Tymowskij Członek Rady Państwa, były 
M inister Sekretarz Stanu, z zagranicy.

— Jutro  o godz: lOtej rano, odbędzie się w Kościół­
ku Instytutowym  Warsz: Tow: dobroczynności, ża ło ­
bne Nabożeństwo za duszę ś. p. Radcy Tajnego, Jakóba 
Baszczyńskiego, Człouka tego? Towarzystwa;, na które

f.z%o Nabożeństwo, Towarzystwo Opiekunki i Członków 
swych, oraz Rodzinę zmarłego, zaprasza.

— Jutro, jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
ś. p. Karoliny z Szanowskich Zdzitświeckiej, odbędzie 
się w Kościele Sgo A l e x a n d r a ,  o godz: 9 y a rano, żało­
bne Nabożeństwo; na które, pozostały Mąż z dwoj­
giem Dzieci, Familiję, Przyjaciół i Znajomych, za­
prasza. (15,177.)

— Jutro, jako w dzień imienin ś. p. Józefaty z Wy- 
- rzykowskich Tokarskiej, odprawioną będzie w Koście­
le XX. Reformatów, o godzinie 8ej z rana, żałobna Wo-

,dyw aza spokój jej duszy; na k tórą  pozostała Fam ilja, 
zaprasza Przyjaciół i Znajomych. (15,155.)

— Stroskani Rodzice, zapraszają na żałobne Nabo­
żeństwo do Kościoła Katedralnego, dnia jutrzejszego, 
o godzinie 9tej z rana, za spokój duszy ś. p. Jan a  
Chomanowskiego, Artysty Skrzypka, Kolegów Przvia- 
cioł i Znajomych. (15,154.) S ’ yja

_  We Środę to jest dn ia  27 b. m., o godz: 10 rano, 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo, w Kościele XX. Pi­
jarów, za duszę ś p. Marji zDankowskich Reiner; na 
które, pozostały Mąż, zaprasza Krewnych i Znajo­
mych. (15,176.) '

— Jan  horytyński, Urzędnik Najwyższej Izby Obra­
chunkowej, opatrzony ŚS. SAKRAMENTAMI, onegdaj 
w 51szym roku życia, zszedł z tego świata. Pozosta­
ła  Zona, zaprasza na wyprowadzenie zwłok, w d“ ,u 
dzisiejszym, o godzinie 3ciej po południu, z Kaphcy 
przy Kościele po-Bernardyńskim, na cmentaiz 
wązkowski odbyć się mające. (15,180.)



— Dnia 23 b. m., po dwu-tygodniowcj ciężkiej cho­
robie, rozstała się z tym światem ś.p. Marja Wielecka, 
Panna, przeżywszy lat 18. Stroskany Ojciec wraz 
z Siostrami zmarłej, zapraszają, Familję i Znajomych, 
na exportację zwłok, jutro o godz: 4tej po południu, 
z  Kościoła dolnego Śgo K r z y ż a , na cmentarz Powąz­
kowski odbyć się mającą. , (15,193.)

— W dniu 6 Sierpnia r. b. zszedł z tego świata na 
łonie Rodziny7, opatrzony ŚS. SAKRAMENTAMI, ś. p. 
Ludwik Glinojecki, w 23m roku życia, Urzędnik Ban­
ku Polskiego we wsi Krzynowłoga w Gub: Płockiej. 
Żałobne Nabożeństwo odbędzie się w Kościele XX. 
Reformatów , jutro o godz: 9tej rano; na które, zapra­
sza się Krewnych, Przyjaciół i Kolegów, aby westchnąć 
do BOGA za duszę tego zacnego i pełnego nadziei 
młodzieńca. (15,178.)

— Wczoraj, zakończył życie Wincenty Sarnecki, 
b. Marszałek, Dziedzic dóbr, Obywatel tutejszy i wła­
ściciel domu.

— Wczoraj na polach Mokotowskich odbyło się 
pierwsze przedstawienie sławnego linochoda,Blondina. 
.Już około południa mnóstwo ciekawych ciągnęło ku 
rogatkom, ażeby ujrzeć owego odważnego przechodzcę 
wodospadu Niagary. Ruch ten publiczności coraz wię­
cej się zwiększał; pieszo, pojazdami, konno, omnibu­
sami, nieledwie rzec można, cała Warszaw'a poruszyła, 
się na wiadomość o tern niezwykłem widowisku. 
Punkt o godzinie 4tej po południu, Blondin z wielką 
zręcznością wdarł się po lince na maszt, z którego 
gruba lina poprowadzona, łączyła się z drugim ma­
sztem wystawionym naprzeciw pierwszego. Zagrała 
muzyka, a linochód ubrany jako rycerz średniowie­
czny, trzymając balans w ręku, przeszedł niby po zie‘ 
mi, całą przestrzeń po linie. Słońce oświecało bły­
szczący jego ubiór i czyniło go jakiemciś zjawiskiem 
zawieszonem na powietrzu. Odpocząwszy,Blondin już 
nie wolno ale spiesznie całą przebiegł przestrzeń, 
a przestrzeń to niemała, bo naliczyliśmy 15 przedzia­
łów sznurów obciążonych piaskiem, a utrzymujących 
linę. Każdy przedział mógł mieć 5 łokci, może nawet 
więcej. Licząc zaś tylko po 5 łokci, lina długa by była 
75 łokci. Ale to nie wszystko, w porównaniu dalszych 
wrażeń, jakich widz doświadczał. Przebrawszy się na 
pomoście masztowym pod umyślnie urządzonym na­
miotem, Blondin, ukazał się naraz w stroju Gladjatora. 
Uchwycił balansier i doszedł do połowy liny, usiadł 
na niej, przywiązał balansier i rozpoczął zdumionym 
spektatorom przedstawiać sztuki gimnastyczne. To 
głową samą zawisł w powietrzu, to głowę oparłszy 
o linę, dawał sobie brawo nogami, to nareszcie wy­
wracał koziołki. Dreszcz przechodził po ciele patrząc 
na człowieka, który na jakie trzy piętra od ziemi, bu* 
jał niby na huśtawce. Niekoniec jednak na tem; nową 
gotuje przechadzkę. Zasiania sobie oczy chustką,kła­
dzie na siebie worek aż po kolana, i tak przystrojony, 
przedstawia się niby jakaś ruszająca istota, ale nie 
jako człowiek. Porywa za swą pałkę, obsuwa mu się 
noga i •••*) wszyscy w trwodze; ale to był żart, Blondin 
komicznie się publiczności kłania, a grzmot oklasków 
dochodzi jego uszów. W takim kostiumie zatańczył 
polkę. N anszcie wciągają na pomost masztowy czło­
wieka rosłego. Jest to towarzysz Blondina. Ten wska­

kuje mu na barki, a Blondin pędzi z nim po linie 
i staje u mety, jak gdyby nic na sobie nie dźwigał. 
Na tem widowisko, które trwało około półtory godzi­
ny, ukończone zostało. Blondin spuścił się na dół 
wśród grzmotu oklasków, pochodzących od kilkudzie­
sięciu tysiącznego ludu zgromadzonego, i do ukończe­
nia widowiska ciągle przybywającego.

— W dniu jutrzejszym odbędzie się drugie przedsta­
wienie sławnego Linochoda Blondina, na placu Moko­
towskim, o godzinie 4ej po południu.

— Wczoraj wracająca Publiczność z widowiska 
Blondina, nader licznie zgromadziła się w Dolinie 
Szwajcarskiej, gdzie zapowiedziane zostały oprócz mu­
zyki i illuminacja i ognie sztuczne.

— Dziś wystąpienie Pana Dawisona. W Matce ro­
du, ze słynnym Artystą wystąpi Pan Królikowski je- 
deu z najpierwszych Artystów sceny Warszawskiej. 
Drobną rolę jaką przyjął Pan Królikowski do 
odegrania, przyjął dla tego że cel widowiska do­
broczynny, niemniej osobista od dawna przyjaźń 
z Panem Dawisonein, usunąć mu się od tej pomocy 
nie pozwalały. W Zbójcach (pa niemiecku), rolę dru­
gą przedstawi P. Keller dziś Artysta naszej opery, 
dawniej zagranicą w operze Niemieckiej grywający.

— We Wtorek odbyć się ma próba jeneralna no­
wej opery Dyrektora Moniuszko, p. t. „Straszny Dwór”, 
a we Czwartek przyszły, ma być już opera ta na sce­
nie wystawioną.

— Przygotowuje się nowy balet na naszej scenie 
p. t. „Montechristo”.

— Onegdaj P. Michał Gliicksberg, wydawca pisma 
nowego, z dniem 1 Października r. b. w Warszawie wy­
chodzić mającego, p. n. B lu szcz  podejmował grono 
tutejszych Literatów i ,,D ziennikarzyjako w dzień 
otwarcia Redakcji tej nowej publikacji. Redakcją 
składać będą: Pani Marja Unicka, PP. Wacław 
Szymanowski, Felicjan Faleński i Władysław Anczyc; 
dział zaś mód prowadzić będzie Pani Cwierciakiewi- 
czowa. Bluszcz bowiem, jak to wiadomo z prospe­
ktu, będzie pismem Tygodniowym Illustrowanym dla 
Kobiet, a obok swej części literackiej, obejmować bę­
dzie artykuły modom poświęcone.

— Dr Neugebauer, Professor Szkoły Głównej 
Warszawskiej, uczestniczyć ma w zjeździe naturali- 
stów w r. b. w Hannowerze odbyć się mającym.

— W r. b. na Foxalu, od otwarcia kuracji wodami 
mineralnemi, t. j. od 8go Czerwca do dnia 22goW rze­
śnia (w którym to dniu sprzedaż zamkniętą została) 
piło wody osób 120.

— Roboty na drodze Łódzkiej (z Koluszek do Ło­
dzi; Koluszki leżą pomiędzy Rogowem a Rokicinami 
na drodze zelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej), za kil­
ka tygodni już mają być ukończone.

— Fabryka machin Hr. Za moyskiego i Spółki, za­
jęta jest obecnie wykonaniem mostów żelaznych dla 
Drogi Żelaznej Warszawsko - Wiedeńskiej i Fabry- 
czno-Łódzkiej, również dla tej ostatniej, zwrotniów, 
pomostów, rezerwoarów i t. d.

— Do Kościoła w m. K on stan tyn ow ie  P. Przybyło­
wicz, Organmistrz z Warszawy, wykończył nowy organ 
o 8raiu głosach bez pedału.

— Wybrukowanie ulicy Wilczej jest już na ukoń­
czeniu.



— L etn ie  pom ieszkania w W ierzbnie ju ż  są p o ­
zam ykane, naw et R estau racja  przen iosła  się do 
W arszaw y. Czasowych tam tejszych  mieszkańców 
spłoszyły o sta tn ie  dnie zim ne. _ . r ,

— Od kilku  dni po W arszaw ie N iew iasty z m. lvoina 
pod Łom żą, roznoszą na sprzedaż grube domowej ro ­
boty płótno. Tow ar ich zaleca się m ocą i zdrową

p izgdzą^  g 0jcu 0| )0jc m agaZynu Solnego w gmachu 
Spichrzem  zwanym (Janasza) P. Popow zak łada m łyn 
parowy, przerobiw szy całe zabudow anie odpowiednio.

— Pod W łocław kiem  znajduje się ju ż  około w  
ta fli kom pletnych dla m ostu nowego z początkiem  
przyszłego m iesiąca m ost ten  całkowicie m a ) 
oddany do użytku publicznego.

— Ja rm a rk  w Łęczrty w r. b. na Sty Idzi był ) > 
ale  ruchu  handlowego nie było praw ie żadnego, ł o i  
dostawiono dosyć, pokup n a  me był mały. 8 
n iesprzy ja ła  przez czas ja rm ark u . W idom .L  ^  
nie było, z restau racji: by ła jedna W arsz

I a - ° w 1 $ ;  dniach, w domu
a  dzisiaj Sandbanka, p iz j  dotworzoI,Jm  
w now o-gustow nie urządzony i różnych ar-
został m agazyn sukna km  ’K!uowiakowskiego.
tykułów  m ęzkich, pod ft 4 wieczorem, E lżb ieta  

Ć z S a d S a  Szewckiego, la t  26 ma- 
h ć a  pod Nreoi 98 PrzJ  aUicy Piwnej, zam ykając okno 
S o  m ieszkania na 4tem  p iętrze, wychyliła się z a ­
nadto i wypadłszy na b ru k  podw orka, na m iejscu 
z ro z trza sk an ą  głow ą pozostała.

— P rzed  n ie jak im  czasem powleczono M adonnę 
S ix tiń ską w G alerji D rezdeńskiej jakm iś pokostem  
c h e m i c z n y m ,  k tó ry  m iał u trw alić farby zagrożone Wię­
dnięciem . R zeczyw iście nabyły, one Poko­
stem  świetności, ale trw ało to m e długo w krótce bo­
wiem na ciele D z i e c i ą t k a  w ystąp iły  brudne plam y, 
a n ieb ieska opona M ARJI coraz więcej blednieje. 
Zachodzi obawa czy skutkiem  tego pokostu cały obraz

n iL b WZpoznaniu°w 3tym roku praw ie w szystkie d rze­
wa nietylko owocowe ale i in n e , jak  np. K asztany 
now tórnie kw itną, tak , że m e rzadkie zdarza ją  się 
nrzvnadki, iż toż sam o drzewo nosi owoce już  d o jrza­
łe  i kw iaty ś w i e ż e  lub też zaw iązki nowych owoców. 
W s z y s t k i e  prawie K asztany na Podgórnej ulicy kw i­
t u j  po i ^  d rug i, okrywszy się zarazem  nowem li­
ściem.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn 20go  ™ D u b lin ie

u s ta ły  już  aresztow ania, w Corck tylko policja p rze­
trzą sa  bagaże podróżnych przybyw ających z A m ery­
ki. K ap itan  John  M’Cafferty, służący poprzednio w ar- 
m ji Skonfederowanych został aresztow any po przy­
byciu s ta tk u  „City of L im erick Znaleziono przy 
n im  dokńraenta dotyczące sp isku  b em anów i dwa r e ­
wolwery. Również aresztow ano niejakiego C radleya 
oskarżonego o zdradę s ta n u .—„M orning Post dono­
si, że M inister A m e r y k a ń s k i  Seward, przed dwoma 
laty, w form ie przyjacielskiej i nieurzędow ej, zwró­

cił ju ż  uwagę rządu  A ngielskiego na ruch Fenianów  
i udzielił ob jaśnienia o ich organizacji, sile i p ro je­
k ta c h .— Królowa M arja-Am elja, w towarzystw ie K sią­
żą t N em ours i d’Alenson, oraz Księżniczki M ałgorza­
ty  w róciła w zeszły Pouiedziałek z T urnbndge- Wells 
do Clerem ont. Na stacji w E słje r oczekiwała ją  cała 
rodzina O rleańska. Królowa A thelja liczy dziś 84 la t 
m a się jednak  dobrze mimo podeszłego wieku.

(N. Pr. Z tg.)
FRANCJA. Paryż, 2 0  W rześnia. Zdaje się że pewne 

nieporozum ienie pomiędzy rządam i t  rancuzkim  i Pi u - 
sk im  istnieje. L isty  z B iarritz  przynajm niej w spom inają 
że Cesarz głośno i w dość żywych wyrazach odzywa się 
o konw encji G asteniskiej oświadczając że ł  rancja 
w tym  razie  oszukaną została. — A rm ija F rancuzka 
zw olna m a Rzym opuścić, gdyż wyprawienie odrazu 
22 tysięcy ludzi wywołałoby duże koszta i wiele k ło ­
p o tu .—K siążę A m adeusz S abaudzki odbył podróż do 
H iszpanji z polecenia swego ojca. — Podobno około 
15go P aździern ika  m a nas tąp ić  konw ersja pożyczki 
M exykąńskiej na obligacje.—A m basada W łoska p rze ­
nosi się w krótce do pałacu  Le-H on, odpow iedniejsze­
go dla niej i d la P aństw a k tó re  reprezentu je . Pałac 
ten  je s t w łasnością m iasta  Paryża. — Dziś słychać 
znowu, że rodzina C esarska przedłuży swój pobyt 
w B ia rritz  do lOgo lub lógo  Październ ika , je ś li ty lko 
cholera nie zbliży się w tam te  okolice —H r. W alewski 
w raca po jutrze z Szw ajcarji, i uda się zaraz  do L andes 
dla podziękow ania wyborcom, a  następn ie  do B ia r­
ritz. — Dotychczas nie okazał się  w P aryżu  żaden 
wypadek cholery. — W  pierwszej połowie W rześnia 
liczba bankructw  w P aryżu  dochodziła do 8 4 .—D zien ­
nik i podają ju ż  n iek tó re  szczegóły o przyszłej w y­
staw ie a m ianowicie o sekcji F rancuzkiej i zak ładach  
jak ie  pourządzane, będą w części p a rk u  dla niej p rz e ­
znaczonym . I  tak  znajdow ać się tam  m ają gospodar­
stwa czyli folw arki ze w szystkich prowincji, ze sta j - 
niami, oboram i, m leczarniam i, m aszynam i rolniczem i 
parowem i i innem i, oraz wszelkiem i u lepszeniam i 
rolniczem i; dysty larn ie wszelkiego rodzaju; fotografja 
gdzie przed oczym a publiczności wszystko dokonyw a­
ne będzie; fabryka perfum , gdzie natychm iast rob io ­
ne będą perfum y, a mianowicie z ja śm in u  i innych 
kwiatów, sadzonych w parku, m łyn w ietrzny z ro tac ją  ho­
ryzontalną i t. p. L a ta rn ia  66 m etrów  wysoka ro z ­
rzucać będzie wieczoram i św iatło z ogniska e lek try ­
cznego, m eta larja  będzie przedstaw iona w sposób 
praktyczny; w oddzielnem  obserw atorjum  funkcjono­
wać m ają główne przyrządy fizyczne, a k ilk a  ogro­
dów zimowych pomieści rośliny egzotyczne. (I. B.)

Ostatnie Wiadomości.
„M onitor11 z 22go b. m. pisze: D ziennik i u s i łu ją  

wszelkiemi sposobam i zapow iadać zm iany w sk ła ­
dzie osobistym i w spraw ach  rządowych, a  naw et z a ­
chodzą ta k  daleko, iż  oznaczają dzień 14ty P a ź ­
dziernika jak o  te rm in , w k tó rym  m a to  nastąpić. 
Jesteśm y upow ażnieni do ośw iadczenia że pogłoski 
te  są  zupełn ie bezzasadne i ze źród ła  ich o złej chę­
ci wnosić należy.— D nia 2 1 g o b . m. k rąży ła  na gieł­
dzie pogłoska, że Cesarz N apoleon m a zam iar u a«. 
się do M arsy lji. ,

P rzyjazd K róla P rusk iego  do Lauenburga tuzęao-
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w nie zapow iedziany zosta ł na dzień 25  b. m. Hr. B is-  
sm arck  będzie tow arzyszył M onarsze.

P od ług  telegram u z Paryża, z 23go  b. m., M inister  
spraw  w ew nętrznych ro zesła ł do P refektów  okólnik, 
zalecający im  zw racanie bacznej uw agi na dziennik i 
prow incjonalne i prostow anie zaw artych  tam  w iado­
m ości przez artykuły  kom m unikow ane. -  Z Vera-Cruz 
otrzym ano pod datą Ig o  b. m. urzędow ne don iesien ie  
M arszalka B azain e, iż  B riancourt zajął Chihuahua, 
a  Juarez u szed ł do Paso el Korte. — Pruski M inister 
spraw  w ew nętrznych Hr: E ulenburg zjechał do S zles- 
wigu. — W ojsko A ustrjackie w H olsztyn ie m a być 
zm n iejszon e.— D ekretem  Króla W łoskiego urządzoną  
zo sta ła  stacja  m orska w M ontevideo, pod rozkazam i 
K on tr-A d m ira ła  W łoskiego.

Z N ow ego \ 01 ku piszą, że  9 delegow anych Stanów  
.Południow ych, odbyło konferencję z Johnsonem , z a ­
pew niają go o wierności. Jonhsoa odpow iedział im  
w duchu pojednawczym. (Ind: B elge).

— R o z m a it o ś c i.-— W  D reźnie zaw iązała  się  sp ó ł 
ka kobiet, mająca na celu u ła tw ien ia  sprzedaży robót 
ręcznych, przysposabianych przez córki urzędników . 
S p ó łk a  ta urządza oddzielny Sk lep  czyli Bazar. K aż­
da życząca robotę sw ą oddać na sprzedaż, przesy ła  
ją  do m ieszkania przew odniczącej spółce, z ozn a­
czeniem  żądanej ceny i z nadm ienieniem , czy p rzed ­
m iot w razie n iem ożności zbycia, m a być w łaściciel­
ce zw rócony lub drogą licytacji sprzedany. P rze ­
w odnicząca utrzym uje tajem ną x ięg ę  do zapisyw ania  
nazw isk i m ieszkania  robotnic. Zarząd m iasta, pra­
gnąc przyjść w pom oc tem u ch w aleb n em u  przedsię­
biorstw u, w yznaczył stosow ny lokal n a  trzy m ie s ią ­
ce. N ad sy łan ie  robót zacznie się  od dnia 1 P aździer­
nika, a otw arcie B azaru nastąpi dnia 2 0  t. m. U  nas 
zak ład  Sty  M a k t y , podobnież założony zosta ł w c e ­
lu  przyjścia w pom oc ubogim  robotnicom . — Ktoś 
w szed łszy  do handlu  zapytał: „Czy je s t  tu przytom ny  
P an X.?” „Obecny je s t, a le  czy przytom ny nieręczę  
odpow iedziano.

— T y g o d n i u  M ó d ,  Ner 38, wvszedł z druku i za­
wiera: Od Redakcji; Serce i rozum Magdaleny, powieść 
(z Francuzkiego);Wspomnienie z moich podróży w Nowym- 
\o rk u  i na statku parowym; Kronika zagraniczna; O ubio­
rach; Korrespondencja z Paryża; Rozmaitości; Kwiaty i owo­
ce (dalszy ciąg(; Opis ryciny; Doniesienia; Korrespondencja. 
Do Numeru tego dołąezo-na rycina Paryzka.

Przyjechali do Warszawy:
Biernacki Wlad: Ob: z Czerwonki nr 2647 ; Biernacki Cze­

sław Ob: z Kalisza nr 613; Borzewski Zdzisław Ob: z Ugo­
szczą nr 613; Klimkiewicz Ant: Radca Tow: Kred: z Leszczy­
na nr 1346; Ożarowski Stan: Hr: z Łapów nr 613 ; Woro­
w i  lixt z 61inek Br 62!’-

ln łn : Daszkiewicz Witold Ob: do Grodna; Le-
™  f f  Dli: do Babic; Moraczewski Tytus Ob: do Kici­

om  , , ! T ° , 'V8ki Konst: 01>: do Smogorzewa; Stawiarski Igu: 
i ewa; Tomicki Wład: Ob: do Kożuszek.

Oh- z **«leją żelazną« Brzeziński Kip:
rvża nr 484- H ? r l? 55; Dutkiewicz Saturnie Patron z Pa- 

7 4  “ alpert Mik: Ob: z Drezna nr 613; JoneAlex:
rw w nei z Srcz .Tvn'07 nr 601 i B oze Józef Profesor Szkoły Głównej 4 Szczawnicy nr eeg; Zymirski Wład: Ob: z Nicei 
n r 634.

W y J e e h H l *  p o l e j ą  i e , a a t  Deńkowski Radca 
Koleg: i Grabowski Maur: Hr: do Wiednia; Goltz E dw  P ro ­
fesor do Szwajcar)i.

K arety, O m nibusy i Poczty W ozow e
Ju tro  odchodzą K arety: do Brześcia Lit: o godz- n e i  

rano; do Lublina o lej po południu; do Suwałk o 2ei do 
południu; do Kielc o 6ej po południu. — O m nibusy- do
Sochaczewa A°fL- ran°’ ,dj, Lubli,Ha 0 6eJ P° Południu; do Sochaczewa o 6ej po południu; do Brześcia Lit: o  7ei d or$3r,f”r “ *•

OD ZARZ4DD ŻEGLUGI 
PAROW EJ.

R z e c
sować,

W iśl. • 2„1>0'l'odu, ,zbyt nizkiego stanu wody na 
od dn’; passazerskie i spacerowe przestają kur- oa dnia 24go W rześnia 1865 roku. J 1

Summa od 3 do 5 ^ 0 0 O s 7 ~
potrzebną jest na pewną hipotekę.—Bliższa wiśd., 
mość w Drukarni K urjera Warszawskiego. (15,202 

O S T R Y G I  O s t e n d z k i e  świeże, codzipń 
nadchodzą do Handlu Win i Delikatesów A n  
t o n i e g o S t ę p U o w s k l e g o  Tenże Handel 
otrzymał Ż Ó Ł W I E  żywe Y r a n c u z k i e

(Nr 150671. ■
T e ?*(r  l .Dziś wystąpienie P. Bogumiła Darni-

sona, Artysty Królewskiego Teatru w Dreźnie, sławnego T ra ­
gika, t. j wótym akcie Trajedji Grillparzera M atka Kodu 
Dobratynsleich, w_roliJaromira, (w języku polskim), iw stvn i 
akcie 1 raj edji Schillera Zbójcy, w roli F ranza Moora (w ie

lm);~ . ° ia? 2gi 1 akt 0Per-v ^ ‘o le l ta .T e a t r  R o z m a i t o ś c i . — Jutro , P opie ln ica .- P olar  
w K lasztorze.— L licznik W arszaw ski

W krótce w Teatrze Rozmaitości dana będzie wznowiona 
Komedja p. n. Pan Geldhab. ' wznowiona

C e n y  T a r » o w T W a r » z a » a k i e .  — Dnia 2« h m

żytą°od rs. -  Tl, o w s^ o d 'rs^ ° k % 5  d ^

k . - 2 3 k  15 d° r3’ 3 * 60; k ^ m o d d°rsrT
O k o w i t y  próby 10, płacono dnia 20 b. m., za wiadro od

rs. 2 k. 75 / ,  do rs. 2 k. 8 3 '/ j ; za garniec od r s .   k g(,
do rs. - - k. 92% . >

W a r * z « w « k i * i |— Dnia 25 Września 
1. b .. za opligi skarbowe ioo rs. oprócz kuponu, żądają r s .s_

T ’ i ^  rs* k°P- za lisfcy zastawne 3go okresu 
opróca kup: za 15 rs. żądają rs. 13 kop. 5, dąj§ rs. 13-
i o f ’ T  ’ uową Rossyjską pożyczkę premiową z roku 
1865 (oprocz kup:) oryg: żądają rs 108 k. 50, dają rs. 108 
k. 25; Metalliki Lutowe żądają rs. — k. — daja rs. 
ioo kopiejek 33; Metaliki Sierpniow e— żądają’rs. — ko­
p ie jek —, dają rs. ioo kop. 1 7; za bilety Banku Cesarstwa 
oprócz kuponu, żądają rs. 91 k. 50, dają rs. 91 kop. —  
za akcje drogi żelaznej Warszawsko Bydg: po rubli sr' 
100, żądają rs. 73 k. —, dają rs. 72 k. 50; za akcje drogi 
żelaznej W.-W. za sztukę żądają rs. 78 k. —, dają rs 77 k 5 0 - 
za akcje Głów: Tow: Rossyjsk: dróg żelaznych żądają rs. 123 
k. 50, dają rs. — k. —; za akcje kolei żelaznej Warszaw" 
sko-Terespolskiej żądają rs. 101 kop. —, dają rs. 100  k. 5 0 - 
za Obligacje cząstkowe z r. 1835 po złp. 5 0 0 , dają rs. 102  k. 5 0 ’ 
za certyfikaty Banku na oblig: cząst: lit: A. po Złp. 3 0 0  d a­
ją rs. 51 k. 75;_ lit: B. po Złp. 200 bez kuponu, dają rs. 27 k.
— (z kuponami dają rubli srebnych 33 kop. 75); za dowody 
Kommis: Centr: Likwid: dają rubli srebnych 6 kopiejek 15- 
za Pożyczkę Ros: 5tą z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs! 
90 k. 521/,,  dają rs. — k. —; za oblig: Głów: Tow: Ros: 
dróg żelaz: pofran: 2,000 , żądają rs. —, dają rs. 93 k. —.
— Pół imperjały rossyjskie płacono rs. 6 k. 20 . Dukaty 
hol. nowe płacono rs. 3 kop. 63 . — Wartość kuponu bie­
żącego od obligów skarho: rs. 1 kop. 92%; o j ijat6w 2a8ta. 
wnych kop: l5 '/3; od 5tej Pożyczki Rossyjskiej z r  1854 
rs. 2 kop. 22%.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego, — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej


